
wychodzi codzicnniH o 3ciej 
godzinie po f  ołudnin, z wy­
jątkiem świąt uroczystych 
i pi-dziili.

P r e n u m e r a t a  \yy>xi-: 
z pi\ csyjhą nocilową na roi: 
cały Jt» ztr , na kwartał 
ą złr., na miesiąc 1 złr. 
25 c Miejscowa na rok 12 zł.
na kwartał 3 złr., na miesiąc 
X złr.

Za l n a e r a i y  |  arfye
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 c., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leżytosć slęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco) od­
biera Administracya Gazety 
Lwowskiej. Numer poje­
dynczy w Expedyeyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5c.

R e k l a m a c y e  w olne 
od opłaty pocztowej.

N r  l i )

Lzfsc urzędowa.
C. k. Ministerstwo skarbu mianowało powinto- 

wycli komisarzy skarbowych I. klasy A ntonie" > Janc 
i Ludwika R a c z y ń s k i e j  powiatowymi komisarzami 
skarbowymi I. Idu |v wyższej _ kategoryi, a powiato­
wych komisarzy skarbowych II. klasy Jana  Kowa- 
rz ika, Maksymiliana Ludwiga i W ładysław a Boscha 
powiatowymi komisarzami skarbowymi I, klasy !11Z) 
c. k. galicyjskiclC powiatowych Djrrekcyacb skar­
bowych.

Lwów, dnia 20 . stycznia 187 0.

C. k. krajowa D yrekc ja  skarbu w, Lwowie 
mianowała -konrypiśtę Alojzego Hufłskicgo powiato­
wym komisarzem skarbowym III. klasy.

LtvówT, dnja 21. stycznia 1870.

W t o r e k  2 5 .  S t y c z n i a  1 8 1 0 .

Cm
f p

S C mcnrzęuowa.
I I  y c i ą g  z  p r o t o k o ł ó w  5 3 ^ 0  ( «  r .  

i  I g o  ( t v  r .  1 8 7 © )  p o s i e d z e n i a  R a d j  
s z k o i i t c j  k r a j o w e j .

I. Rada mianuje nauczycielami dla s z !- ó |  lu­
dowych: Jana W ładygę w Dańkowieach, Jakóba P a -  
tysa w C ie p l i c a c h , Jana Medyńskiego w Kaspero- 
wcach, Andrzeja Jaworskiego w Korsowie, Ludwika 
Kołodziejczyka tv B ih icach , Juliana Clirzanowskiego- 
\v Kujthiiiowie, Jana Sawczyna w Obortynie, Andrzeja 
S tupuickiego pomocnikiem nauczycielskim przy szkole 
u św. Anny we Lwowie, Jana Tarnaw skiego pomoc­
nikiem nauczyciela w Radżicchowie, Emilię l lę jm ó- 
wnę pomocnicą nauczycielki przy s z k o le  panieńskiej 
w Kołom yi; i zatw ierdza stale w zawodzie nauczy- 
c elskim Józefa Ciembronowicza w Zembrzycach, Mi­
chała Czajkowskiego w Zawiszni i Fryderyka Vet- 
te ra  w Staninie.

II. Stada mianuje rzeczywistymi nauczycielami 
. gim nazjalnym i suplentów Leona Krokowskiego w Sam ­

borze, Teofila Gerslmnna w Nowym Sączu, Tadeusza 
Skubę w7 Rzeszowie, Teofila W iszniewskiego w No­
wym Sączu ;  i przydziela nauczycieli:  Karola Flacha 
i S tanisława Siedleckiego do drugiego  gim nazjum  
w Krakowie, Teofila Baylego i Eliasza Ył itwickiego 
do drugiego  gimnazytim we Lwowie.

III. Rada uwalnia od służby suplentów gim na- 
z ja lu jc i  : W ładysława F toncza  w Przemyślu i E m a ­
nuela Z o l i  a c 1. e w s U i u g 0 w Rzeszowie i nadaje posady 
suplentów gmumzyaL.ycl,: Piotrowi Pary takowi: i S ta ­
nisławowi Trusiewtczowi ,v D rohobyczu , E ugen iu ­
szowi Żelechowskiemu iv Przemyślu, Józefowi ILn-o- 
dyskietnu W T arnow ie ,  Emilowi Dejmckiemu przy  
gimaazYitm akademickimi wc Lw o w ie i pi zj d z id a  
suplenta Juliusza Romańczuka do g im nazjum  akade­

m ii  kiego we Lwowie.
IV. Rada stabilizuje im posadach nauczycieli 

g im naz ja lnych :  Stanisława Siedleckiego w Ki akowie, 
Józefa C zaczkousk icgo  w Brzeżanaeh i Marcina 1 izy -  
byia wr Tarnowie.

V. Rada przyznaje profesorowi gimnazjalnemu 
Józefowi Ambrosowi de R echtenberg  i dyrektorowi 
szkoły realnej w Tarnopolu  Jozefowi Kickiemu do­
datek j o  j)łilCy z powodu ukończenia dziesięciu lat 
służby.

VI. Lada postanawia rozpisać konkurs celem 
obsadzenia opróżnionych p osad :  dyrektora szkoły
realnej we Lwowie, n a u czy c ie^  szkoły realnej w- J a ­
rosławiu i dwóch nauczycieli języków klasycznych 
w gim nazjum  D rohob jokiem .

VII. Rada uchwała w skutek odezwy Wydziału 
krajowego, aby bezpłatna nauka gimna.-tjki udzie­
laną była 100 uczniom ubogim średnich zakładów 
naukowych we Lwowie w dwóch godzinach ty g o ­
dniowo, a  to w ten sposób, Że każden zakład ozna­
czy |>o 28 ubogich uczniów i c* zmieniać tóg będa 
w kursach  półrocznych.

VIII- Rada zatwierdza uposażenie nauczycielki 
kobiecych ęouói ręcznych ptjzy szkoIc ludowej, w R u ­

sku przez hr. Annę Mirowę 1 postanawia wyrazić jej 
z tego powodu swe uznanie.

IX. Rada przyjmuje w poczet książek za leco­
nych do użytku szkolnego katechizm ks. Schustra  
przetłum aczony przez ks. Guszalewicza na język r u -

dla 1. klasy gimru zyalnej z zastrzeżeniem po­
prawek przy następnym n ak ład z ie ,  i atlas j e o g ra -  
ficzny Kotenna przetłum aczony przez S tógera  na 
j ? zyk polski.

X. Rada wydaje z powodu grasujących w o s ta t ­
nich czasach chorób zaraźliwych okólnik następu-- 
Jt!cej osnowy:

„Pojawiające się w os ta tn ich  czasach coraz 
częściej.jjćhoroby zaraźliwe , ,  przybierając  poniekąd 
charak ter ' epidemiczny, zniewoliły w n iektórych miej­
scach włądze szkolne , do- liżycia środków zaradczych, 
celem/.hęWdńienia młodzieży' szkolnej od grożącego  
niebezpj^eżeństwa.

■Sprawozdania, k tó re  w-tej mi grze krajowej R a­
dzie _§zkoliłej składano,; nasunęły w wielu wypadkach 
sposlrzeż^nię,. że w fe lze  szkolne hie występywały 
zaw sze .z  zupełną  świadomością' rzeczy* jaką  dają l e r  
ka rską  umiejętność i . dośw iądezeuiev przeto środki 
użyte nie odpowiadały po W ięk sze j .  części istniejącej 
potrz.ebie, chybiały zam ierzonego celu.

Spósti-zeżseńić\ to’ p o ł to $ u j e Radę szkolną k r a ­
jową dp uilżjelciffta' następujących Wskazówek, które  
w p r a k t y c z n e j  wypadkach ściśle przes trzegać  należy.

Niewątpliwą je s t  r zeczą ,  że choroby ep ide­
miczne między dziećmi szerzą się nietylko przez 
w p ły w y  atmosferyczne, ale także  przez zarażenie. 
N a jw ięk sze  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  zarażenia grozi w s ta -  
dj tim rekonw alescencj i. Okoliczność ta  spowodowała 
już była kancclaryę nadworną do wydania ro zp o rzą ­
dzenia z dn.a 8 . marca 1812 do 1. 3466, którem 
wzbroniono dzieciom znajdującym się w stanie r e ­
konw alescencji po chorobach zewnętrznych przystępu 
do szkoły, publicznych spacerów i wspólnych miejsc 
zabawy przed zupełnem wyzdrowieniem i należytem 
oczyszczeniem ciała, bielizny i sukni. — Niemniej 
zdrowe dzieci mogą przenieść ja d  zaraźliwy, jeżeli 
były wr styczności z osobami choremi lub rekonw a- 
lcscentami, albo też mieszkają s takiemi osobami 
w jednym  domu lub co w ię c e j  w wspólnym pokoju. 
W razie więc gdyby choroby epidemiczne występy­
wały groźnie i niszcząco, należy bez  wszelkiej zwłoki 
zamknąć szkoły , i w ten sposób położyć lam ę dal­
szemu szerzeniu się złego. Lo się tyczy poszcze­
gólnych chorób epidemicznych zauw ażać należy, że 
grasu jąca  na szersze rozmiary ospa usprawiedliwia 
w każdym razie zamknięcie s z k o ły , w wypadkach 
zaś sporadycznie występujących należy tylko wyklu­
czyć od uczęszczania do szkoły uczniów znajdują­
cych się w sianie re k o n w a le sc en c j i , jako też  takich, 
k tórzy z chorymi lub rekonwalescentam i w bezpo­
średniej lub pośredniej styczności zostawali.

Nieszczepiona lub też  źle przyjęta ospa nie 
mo^e wprawdzie służyć za powód do wykluczenia 
ucznia od uczęszczania do szkoły w czasie g rasu ­
jące j epidemii, dotyczący lekarz  powiatowy, lub jeg o  
zastępca będzie jednak  obowiązany opatrywać dzieci 
szkolne w miejscu grasującej zarazy i zaszczepić 
uczniów dofąd n ie szcze jn o n y ch ,  jako też  tych, u k tó­
rych szczepiona ospa należycie się nie przyjęła.

W  wypadkach innych epidemicznych chorób 
dziccęcych, jak kur, szkarlatyna itp. należy jedynie 
powstrzymać od uczęszczania do szkoły chorych i 
rekonwalescentów, jako też  tych. którzy wspólnie z 
chorymi mieszkają, aż do czasu zupełnego  ich wy­
zdrowienia i oczyszczenia.

O rzeczenie lekarza  wydelegowanego przez w ła­
dzę polityczną tlo zbadania epidemii stanowi pod­
stawę do rozstrzygnięcia, czy należy szkołę zamknąć, 
lob też  ograniczyć n ę  tylko do wykluczenia na czas 
oznaczony uczniów wyż wspomaionych kategory i od 
uczęszczania do szkoły.

RoS?; w

Do odpowiedniego zarządzenia upoważnioną bę­
dzie dyrekeya względnie nauczyciel dotyczącej szkoły 
w porozumieniu z władzą polityczną.

Rozumie się samo przez s ię ,  że zamknięcie 
szkoły jakkolwiek w porozumieniu władz do tego  u -  
prawniuny.cn zarządzone, winno być podane wraz  z 
wyłuszczeuiem powodów do wiadomości i za tw ier­
dzeni? Rady szkolnej krajowej.

Rada szkolna nie wątpi, że władze szkolne z a ­
stosują się sumiennie do udzielonych im powyżej 
wskazówek, i pomne swej odpowiedzialności z wszel­
ką gorliwością czuwać będą nad dobrem powierzo­
nego ich pieczy m łodego pokolenia.

W e Lwowie dnia 9, stycznia 1870.

_ W i e d e ń .  Na jedenas tem  posiedzeniu izby d e ­
putowanych galerye  były przepełnione. Loże dla p o ­
słów sejmowych zajęte  tożsamo.

W luży dworskiej s iedział książę Waza.
Na ławie ministrów zasiedli:  dr, Giskra, dr. 

Brestel i dr. Herbst.
Wiceprezydent Hopfen otworzył posiedzenie o 

godzinie 11. rano.
W  dyskusyi nad adresem pierwszy przem ówił 

deputowany Sawczyński. „Sądzę — rzek ł  mówca na 
wstępie —■ że sprawa, o k tó re j  toczy się dyskusya, 
je s t  bardzo poważną, j e s t to  bowiem sprawa, od k tó ­
rej zawisło stanowisko państwa wielkiego, k tóre  w 
europejskiej polityce i cywilizacyi odegra ło  i odeg ra  
je szcze  bardzo w ażną ro lę . Nie idzie tu  tyle o m i­
liony ludności tego  państwa, lecz raczej o to, ja k  
te  miliony należy ugrupow ać. Sytuacya ta  wymaga 
przedewszystkiem spokoju i bezs tronnośc i ."  N as tę ­
pn ie  polemizował mówca z dep. Schindlerem  i p o ­
przednim i mówcami, k tó rzy  utrzymywali, że G ali-  
cya żąda dla siebie składu  broni. Mowę swoją za­
kończył dep. Sawczvóski s łow y: Niech B óg  strzeże 
i utrzymuje Austryę. Potem  przem aw iał dep. W a i-  
dele z p ro jek tem  większości i usiłow ał odeprzeć  za­
rzu ty  podniesione p rzez  dep. W eig la  i Saw czyń- 
skiego. Z kolei o trzym ał g łos  ks. Guszalewicz i u -  
żala ł  się, że narodowość ruska , k tó ra  liczy w G a­
l ic j i  2 ł/ a milionów dotąd am od sejmu ani od Rady 
państwa nie doznała  należytego uw zględnienia  swych 
praw i żądań. M ów ca! wezwał do zgody  i z a d o ś ć u ­
czynienia słusznym żądaniom wszystkich narodow o­
ści a w końcu oświadczył, że jakko lw iek  zapisa ł się 
do g łosu  w obronie p ro jek tu  mniejszości, jednakże 
głos swój odda większości, by przez to  złożyć nie­
jako  dowód swego jednaw czcgo  usposobienia. Pe  
ks. Guszalewiczu zabra ł  g łos  kanclerz  państwa hr. 
Beust wśród powszechnej uroczystej  ciszy w całej 
izbie a naw et na galeryach. Hr. B eust z góry osw iad- 
czjrł,  że głosować będzie  za p ro jek tem  większości 
jakkolw iek  w pro jekc ie  tym znajduje kilka punktów  
sprzecznych  z je g o  zapatrywaniami. Mówca odpo­
wiadając na zarzu ty  uczynione mu przez  kilku po­
przednich mówców, oświadczj’ł  że posądzono go  o 
zakulisowe in trygi bez p rzed ło żen ia  należytych do­
wodów, co nie powinno mieć miejsca w obec p u ­
blicznego zgromadzenia. Mówca nie ta i ł  się z swą 
dążnością ku pojednaniu i zgodzie, przyczem  odw o­
ływ ał się na swe dawniejsze mowy w Radzie p a ń ­
stwa, gdzie także  podnosił potrzebę w ew nę trznego  
pokoju i zgody. Kanclerz państwa '• z e k l : „Ja nie 
mogę związywać układów, gdyż nie mam dó tego  
ani powołania ani mandatu. Nie je s tem  nieprzyja­
cielem Słowian, ja k  o mnie dzienniki pisały. Podpi­
sawszy jednak  konsty tucyę  nie m ogę odstąpić od 
niej, by się zbliżyć do was. Lecz  jeżeli c h c e ­
cie zbliżyć się do mnie i układać  się ze mn?» 
to  musicie przyjąć konstytucyę." W reszcie skończy 
hr. B eust tern1 słow y: „Nakoniec dodam j f  n(j 
m nicnic : Niechaj r z , d  i n ie  „ j
s ta z zewnętrznego pokoju, k to r  g
nas j e d y n i e w i i ,  by «»j?d <■(



dzisiejszej chwili stanowczo i silnie, ale przytern
1 umiarkowaniem i zgotUiwością. (Oklaski z prawicy.) 
Uczynię wszystko, co tylko memi słubemi silami 
uczynić będę m ógł (żywe oklaski z prawicy, prawego 
centrum  i galeryi. W iceprezyden t  Ilopfen musiał 
galeryę  upomnąć.)

Na tern skończyło się posiedzenie o godzinie 
3. po południu. Dalszy , j ą g  dyskusyi .lad anresem 
odroczono do poniedziałku.

—  Dzienniki angielskie  podają obszerne a r ty ­
kuły o przesileniu rninisteryalnem w Austryi. „T im es" 
sta je  stanowczo po stronie niemieckiego żywiołu. 
Dziennik ten  pisze, że pominąwszy nawet wyższy 
stop ień  cywilizacyi Niemcy naw et co do liczby lud­
ności przewyższają inne narodowości. Dlatego też 
jeżeli w gronie  ich posłów nie zajdą jakie rozterki,  
stanowić będą  zawsze większość w Radzie państwa. 
Je s t to  is to tn ie  rzeczą  bardzo  trudną —  pisze tenże 
dziennik —  wprowadzenie takowej zmiany w kon- 
stytueyi, k tó raby  zadowoliła Czechów i Polaków. N a­
leżałoby chyba może obu tym narodom dać taką au to ­
nomię, jak ą  W ęgrzy  posiadają. Ale utworzenie  n ie ­
zawisłego kró les tw a  czeskiego równałoby się zupeł­
nemu pominięciu żywiołu niemieckiego. „T im es" 
wylicza następnie  wszelkie złe skutki, k tó reby  z po­
dobnego zreformowania k o n s ty tuc ji  powstać mogły i 
kończy artykuł swój temi s łow y: „Powstaje tedy na­
stępu jąca  a lte rna tyw a: utrzymanie państwa, k tóre  ma 
swą misyę w E uropie  i takow ą spełnić może lub ab ­
strakcyjna  zasada o narodowościach, której końca i 
skutków przewidzieć nie można."

P e t e r s b u r g .  „Koln. Z tg .“ p i s z e : W ielka n ie ­
dola żydów w zachodniej Rosyi, wzbudzająca w ca ­
łym świecie litość i współczucie  w zm ogła się te raz  
je szcze  więcej w sku tek  osta tn iego  ukazu, pod ług  
k tó rego  żydzi obowiązani są do służby wojskowej 
aż du 31. roku , podczas gdy u chrześcian  obow ią­
zek  ten  kończy się z 23 rokiem. Żydzi mogliby 
wprawdzie prze jść  na wiarę chrześciańską uwolnić 
się zupełnie od służby wojskowej, leez dotąd jeszcze  
n ik t nie sko rzys ta ł  z tego  rozporządzenia  n iezga- 
dzającego  się z wolnością sumienia."

S z t o k h o lm .  Izba szwedzka otw artą  została 
d. 19. stycznia. Król skonsta tow ał w swej mowie 
tronowej ten  pocieszający fak t ,  że wskutek po­
myślnych żniw podniósł się w ostatn im  roku dobro­
b y t  kra ju  a po tem  żądał, by rewizyę aktów unii mię­
dzy Szw ecyą a N orw egią  odroczono aż do czasu, w 
k tó rym  i izba norw egska zajmie się tą  sprawą. Mo­
wa tronow a zapowiedziała następujące  wnioski r z ą ­
d o w e:  pożyczkę dla rozszerzenia  sieci kolei żelaz­
nej i m ałe podwyższenie podatków  na tenże  sam 
cel, podwyższenie żołdu dla żołnierzy  a wreszcie 
wniosek w zględem przeniesienia  nadliczbowych żo ł­
n ierzy z marynarki do armii. Minister marynarki 
T hu ls trup  p ros ił  o dymisyę, k tórą  też  o trzym ał. Na­
s tępcą  je g o  zostanie ien e ra ł  Leijonhufwud. Dochody 
c łow e w Szwecyi przewyższyły o jed en  milion sumę 
podaną w sprawozdaniu  finansowym, wynosiły b o ­
wiem 14 milionów.

I r l a n d y a .  Niepewność wzmaga się z każdym 
dniem w Irlandyi. W iele  osób prócz właścicieli dóbr 
z iemskich i ich adm inistra torów utrzymuje listy z po­
gróżkam i. P rzed  kilku dniami o trzym ał pewiem ad ­
w okat list, w którym  zagrożono mu śmiercią jeg o  
klienta, gdyby w pewnym procesie  ośmielił się bronić 
spraw y właściciela dóbr na niekorzyść dzierżawcy.

P a r y ż .  Na posiedzeniu ciała praw odaw czego
2 dnia 19. b. m. toczyła  się dyskuśya około  kwe- 
styi cłowej i wolnego handlu. Dyskusya ta teo re ty ­
czna budziła mało zajęcia, chociaż nie b rak ło  tu mów 
złośliwych i osobistych wycieczek. Oprócz E stanoli-  
na przemawiali na tern posiedzeniu: P io t-P rax is ,  d e ­
putow any z M ontauban i Desseanx deputowany z R ou­
en. Po tym ostatnim przemawiał świetnie Jules S i ­
mon w obronie wolnego handlu. W końcu użalał się 
G am betta ,  że mowę je g o  przeciw ministrowi OIIivie- 
rowi nie wydrukowano w całości w urzędowem sp ra ­
wozdaniu. Na następnem posiedzeniu przedłożono in- 
te rpe lacyę  odnoszącą się J 0 rządów prefektów i pod- 
prefektów. D eputow any S ten ack e r  zab ra ł  głos w tej 
sprawie i r z e k ł :  „Moi panowie! Zwracam  uwagę, mi­
n is t ra  spraw wewnętrznych i sprawiedliwości na fak- 
ta, k tó re  nie zgadzają się z publiczną godnością i 
moralnością. W czoraj by ł Paryż świadkiem os ta tn ie ­
go  aktu okropej zbrodni. W śród dyskusyi nad tą 
spraw ą prezez  sądu rozdaw ał białe, niebieskie i żó ł-

] te  karty wstępu. Ztąd też  zrobiono t  sądu pewien 
! rodzaj tea tru ,  gdyż ludzie przychodzili tam nawet z 

temi sameini lornetkami, których w tea trze  używają. 
Po skazaniu na śmierć, zbrodniarz należy do kata i 
w łasnego sumienia. Tymczasem prefekt, policyi, k o ­
rzystając zapewnie z jak ieg o ś  prawa, pozwolił nie­
którym osobom przepędzać  noc w więzieniu la R o- 
quette , p rzypatryw ać się toalecie zbrodniarza i t o ­
warzyszyć mu aż do rusztowania. Zwracam uwagę 
ministra na te fakta i żądam, by sąd otwarty był dla 
wszystkich bez różnicy i by skazanych na śmierć 
tracono wewnątrz więzienia." Minister zapowiedział 
odpowiedź swą na następnem posiedzeniu. Hr. Lelion 
stawia w tej sprawie wniosek podobny do wniosku 
deputowanego Stenackera. Potem in terpelował depu ­
towany Soimeyren, w jaki sposób płaci rząd kole­
jom  żelaznym subweneye. Nastąpiła potem dyskusya 
w kwesty i jiarodowo-polityczncj. Juies Simon zabie­
ra ł  głos. a odpowiadał mu deputowany Thiers.

Dnia 21- b. m. um aił  na zapalenie płuc s ła ­
wny rosyjski publicysta A leksander i le rzen , który 
dla radykalnych swych zasad zostawał w ścisłych 
stosunkach z Mazzinim, L edru-R ollinem , Ludwikiem 
Blanc i Arnoldem Huge. Herzen urodził się 1812 r. 
w Moskwie. Skazany na wygnanie, mieszkał długo 
w Londynie, gdzie wydawał znany dziennik „K oło- 
koi"  (Dzwon).

F l o r e n c j a *  „Opinione" pochwala i u sp ra ­
wiedliwia rozporządzenie ministerstwa zwołujące p a r ­
lament dopiero w marcu nie zaś w lutym. Minister­
stwo finansów zajęte je s t  olbrzymią pracą,, której r e ­
zulta ty  przedłożyć musi izbie. Ukończenie zaś pracy 
tej xv lutym było niepodobnem. Rząd musi określić 
izbie dokładnie stan skarbu państwa, przedłożyć r a ­
chunki administracyjne z r. 1867, re fe ra t  o funduszu 
szkolnym, określić  dzisiejszy stan dobr kościelnych, 
wyszczególnić zaprojektowane zmiany w budżecie na 
r .  1870, a wreszcie ułożyć budżet na r . 1871 wraz 
z odpowiedniemi reformami. W szystko- to zdaniem 
„Opinione" nie dałoby, się załatwić w lutym to też  
odroczono izbę dla zachowania jej godności i dla 
tern pomyślniejszego załatwienia wszystkich tych 
spraw ważnych.

— - r io i  eiuynsKi Korespondent „Oss. T ries t ."  
u trzymuje, że Mazzini w tych dniach był w stolicy 
włoskiej. Rząd włoski miał o tern wiedzieć, jednakże 
nie przedsięwziął żadnych środków bezpieczeństwa. 
Mazzini wie dobrze, że podróżow ać może po całym 
kraju włoskim bez żadnego niebezpieczeństwa. Umyśl­
nie jed n ak  okrywa się taką ścisłą tajemniczością, by 
nie u trac ie  swej aureoli politycznego męczennika. —  
Tenże sam korespondent nie wierzy, by Garibaldi 
wyjechał rzeczywiście do Londynu i utrzymuje, że 
udał się tam zapewnie syn je g o  Ricciotti, k tóry 
często robi wycieczki do Londynu.

f l l a d r y  t .  Że ukończone przesilenie w minister­
stwie hiszpański cm nie os iągnęło  pożądanego skutku 
t. j .  że nie doprowadziło  do porozumienia pomiędzy 
stronnictwami dowodzi teg o  nowy skład gabinetu  i 
wybór prezydenta  kortezów w miejsce Rivera. Unio- 
niści i progresiści ścierają  się znowu ze sobą. Pierwsi 
upadli ze swym kandydatem Rios Rosas, a p ro g res i­
ści wraz z dem okratam i w y b r j i  p rezydentem  rady­
kał nego Zonllę , k tórem u sta rano  się prezydenturą  
w kortezach wynagrodzić u tra tę  teki ministra sp ra ­
wiedliwości. Bonifecio cle Blas, deputowany z S e g o -  
via zosta ł  mianowany podsekre ta rzem  ministerstwa 
spraw zewnętrznych. C astelar postaw ił na posiedze­
niu kortezów wniosek, by rodzinę Burbonów wyklu­
czono od tronu hiszpańskiego. Uchwalenie tego  wnio­
sku zam knęłoby d rogę  do tronu  także. Don Karlo- 
sowi i księciu Montpensier. Dla tego  powodu w nio­
sek ten cofnął Castelar. W ybory  uzupełniające do 
kortezów rozpoczęły się dn. 20 . b. m.

III r  &  i i  i i i i i .
— Wczoraj z wyjątkiem „Gazety L w o w s k i e j "  nie 

wyszedł żaden z dzienników tutejszych. Przyczyną tego  
jest wstrzymanie roboty ze st-ony zeeerów w drukarniach 
prywatnych. Zeeerowie postawili bowiem warunki, pod 
któromi nadal będą składać dzienniki, warunków tych nie 
przyjęli właściciele drukarń. W skutek tego z jednej 
strony zeeerowie solidarnie powstrzymali roboty, hy skłonić 
tym sposobem właścicieli drukarń do żądanych ustępstw, 
z drugiej zaś strony właściciele drukarń wstrzymali także 
wszelką robotę w swoich zakładach, by znowu zeeerów  
zniewolić do przyjęcia swoich warunków. Spodziewać się 
jednak należy, że obydwie strony skłonne beda do wza­
jemnych ustępstw i sprawa ta wkrótce pomyślnie się 
załatwi.

I
(W  t u t e j s z y m  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m )  pn-

pozostato z końcem listopada z. r, chorych 6 9 2 ,  w gru­
dniu wstąpiło 4 7 8 ,  było zatem chorych leczonych w tym 
miesiącu 1170.  Z tych wydalono: uzdrowionych 3 9 5 ,  
niewylcczonych 4 5 ,  umarło 4 9 ,  razem 4 8 9  ; pozostało więc  
z końcem miesiąca grudnia 1 8 6 9  w dalszem pielęgnowa­
niu 6 81 ,  a mianowicie na oddziale chorób wewnętrznych  
9 9 ,  thorób zewnętrznych 6 7 ,  na klinice chorób wewnę­
trznych 9, chorób kobiecych 7 ,  na k'inice chorób zewnę­
trznych 15 ,  na oddziale chorób skórnych przedłużnych 2 7 ,  
kilowych 1 0 0 ,  ocznych 32 ,  obłąkanych 2 6 2 ,  położnic 
kobiet 4 4 ,  dzieci 19. Najwyższy stan chorych był 12.  
grudnia wynoszący chorych 7 0 0 ,  średni stan chorych był  
14. grudnia wynoszący choryclr 6 8 2 ,  najniższy stan cho-  

rych był 28 .  grudnia wynoszący chorych 6 5 5 .  Stosunek 
wyzdrowienia jest  dosyć pomyślny, wynosi 3 3 .7 6 % , sto­
s u n e k  śmiertelności zaś 4 .18 % .

( S z c z e g ó l n e  w y p a d k i  ś m i e r c i . )  Dnia lOgo  
h. m. Piotr Kopeć z Woli rusinowskiej w pow. koll.u- 
szowskim poniósł śmierć przy składaniu drzewa z wozu. 
D. 12. b. ni. Jan Kurz z Siedlisk w pow. p Lnieńskim 
powracając pijany z pogrzebu brata wpadł do potoku i 
utonął-

( P o ż a r . )  D. 13. b. m. zgorzała w W eso ły  w pow, 
brzozowskim gorzelnia, jak sądzą przez podpalenie, szko­
da W części ubezpieczona wynosi 1 1 .0 0 0  z.!r.

( K r a d z i e ż  w c e r k w i . )  W nocy z 12 . na 13.  
b. m. włamali się złodzieje do cerkwi w Szczawnem w pow. 
sanockim i skradli ze skarbonki 20  złr.

( Z a b ó j s t w o . )  Dn. 8 .  b. m. znaleziono w Horyniu 
w pow. eieszanowskim i włoki tamtejszego kowala Dniylra 
Menka, który dopiero przed kilkunastu dniami powrócił  
do domu po odsiedzeniu kary dwumiesięcznego więzienia. 
Rozeszła się pogłoska, że Menko był jednym z głównych  
sprawców popełnionej niedawno kradzieży broni w zamku 
horynieokim i że został zabity przez własnych współtowa­
rzyszy, którzy się obawiali że ich wyda. Wszyscy podej­
rzani o kradzież i morderstwo zostali uwięzieni.

WT Rolprhnwoach w pow. drohobyokim d. 13. h. in. 
,w domu Wasyla Wiwezaka wszczęła się bitka między nim 
a Joachimem Utykiem i ieli żonami pr/.yezeni Wasyl W iw-  
czak ranił Wyka kozikiem w brzuch tak nieszczęśliwie, 
że tenże nazajutrz umarł.

W Jarosławiu d. 2 2 .  b. m. dziesięcioletni chłopiec  
b a w i ą c  się strzelbą nabitą sw ego ojca, zastrzelił siedmio­
letnią córkę p e n s y onowanegu porucznika Józefa S.

— Najjaśniejszy Pan uwolnił A'exandra księcia Die- 
trichstein Nikolsbnrg hr. Mcnsiloi ff-Pnuilly jenerała jazdy, 
ia  w ł.sną jego  piośbe od posady dowodzącego jenerała 
w Zagrzebiu i polecił przenieść go w stan rozporządzal- 
nośei.

( K r a d z i e ż  a k t ó w  s ą d o w y c h . )  Niedawno skra­
dziono z reiiistratuey sądu powiatowego w D olnie  różne
akta, znaczki stemplowe i wex!e na 8 7 2  złr. Złodziej do­
stał sie oknem i zostawił po sobie ślady krwi.

( U c i e c z k a  z w i e  z i e n i a .)  Jan liasiuk z Smere-  
kowa, murarz, 33 1., silnej budowy, średniego wzrostu, 
skazany za kradzież na rok ciężkiego więzienia które od­
siadywał w sądzie krajowym we Lwowie, zb ieg ł w ubio­
rze więziennym z roboty publicznej,

( K r a d z i e ż  k o s z t o w n o ś c i . )  W  grudniu z. r. 
skradziono we Lwowie pod .• 4 . 5 2% 23  pierścieni zło­
tych i 31 srebrnych,' 5 pierścieni srebrnych z koralami, 
II  pierścieni z bronzn, 12 srebrnych śrubek do uszów, 
6 par złotych kulczyków, 2 brosze złotą i srebrną, z ło ­
tem platynowaną, srebrny, pozłacany łańcuszek, 8  par 
srebrnych k u l c z y k ó w  z koralami, 3 par kulczyków z fał-  
szywemi dyamentami, zlot? broszkę z czerwonemi kamie­
niami i perłami.

( P r z e g l ą d  c z y n n o ś c i  d y r e k c y i  p o l i c y i  w 
K r a k o w i e  w d r u g i e j  p o ł o w i e  1 8 0 9  r.) W dru- 
giem półroczu 1 8 6 9  poiicya aresztowała 2 5 9 6  osób. Z 
tych oddano sądom karnym cywilnym 5 6 4  a mianowicie: 
za naruszenie spokojności publicznej, za gwałt publiczny 
10, za morderstwo z rabunkiem 1,. za morderstwo 2,  za 
spędzenie płodu 1, za pobicie » skaleczenia 32 ,  za kra­
dzież 3 72 ,  za sprzeniewierzenie 25 ,  za rozbój 1, o- 
szustwo 8, za posiadanie banknotów podrabianych 1, za 
obrazę warty 7 3 ,  za udawanie urzędników 2, z» złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności 5 . Magistratowi oddano 11 7 5  
żebraków, w łóczęgów bez zatrudnienia i przytułku, osób 
niemoralne życie w i o d ą c y c h ,  zbiegów z terminu i z domu 
rodzicielskiego, a 51 nierządnic umieszczono w szpitalu. 
Za włóczęgostwo, pijaństwo, bijatyki »d. ukarano 8 9 6  o 
sóh. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 3 5 7  osób, a 
mianowicie za zabroniony powrót do miasta 19 ,  za wy­
lanie wody oknem na ulicę 4, nieostrożną jazdę 23,  
za zostawienie koni bez dozoiu 34 ,  za przewinienia s łuż­
bowe 104, za przekroczenie przepisów dorożkarskich 51 ,  
za samowładne zatrzymywanie cudzych rzeczy 2, za drę­
czenie zwierząt 8 ,  za nadzwyczajne obciążenie wozów 2, 
za przekroczenie przepisów meldunkowych 3 9 .  za uieza- 
mykanie lokalów publicznych w godzinach wyznaczonych 
64 , za muzykę z tańcami w lokalach publicznych bez po­
zwolenia 7.

W trmże półroczu do dziennika podawczego p o l i c y i  

wniesiono 6 6 4 0  podań, do dziennika prezydialnego 7 99 .  
P a s z p o r t ó w  wydano 1 53 4 ,  certyfikatów 3 6 0 1 ,  kart leg i­
t y m a c y j n y c h  9 8 .  książek służbowych 163 ,  pozwoleń po­
siadania br0"' 33 , pozwoleń tia mu/ykę w lokalach pu­
blicznych 138, odebrano 1 9 .4 0 9  meldunków od osób m i e j ­

s c o w y c h  i 9 6 4 5  od osób zamiejscowych i uskuteczniono 
2 5 2  dochodzeń eo do tych ostatnich. Nadto załatwiono 
6 4 6  spraw pojednawczych, przejrzano 4 0  sztuk teatral­
nych, 9 gazet, 143  broszur i pism ulotnych.

Ezpozylura policyjna w Podgórzu aresztowała w fem 
samem półroczu 4 0 5  osób, z których oddano sądom cy­
wilnym 176, władzom wojskowym 12, władzom miejskim 
2 3 2 .  Nadto ukarała w edług  przepisów policyjuych 85



osób, załatwiła 210 spraw pojednawczych, odebrała G3413 złr. 10 c., kukurudza 170 U  4 złr. 20 c. do 4 złr. 
meldunków od osób miejscowych i udzieliła 18 pozwoleń , 30 c>, hreczka  140 W  4 złr . —  c. do 4 zlr. 10 C.,
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na muzykę w lokalach publicznych

Ceny targow e w miesiącu g r u d n ia ;
Al i e .1 9 c e> In  r g u

koniczyna 180 U  4U zlr . —  e. do 50 złr ., rzepak 
1 180 fb 13 zlr .  —  c. do 13 zlr. S0 c., Inianka 150 £T 10 zł. 
i —- c. do 10 zlr. 28 c., .groch 180 U  4 zlr, —  c. do 
! 4 zlr- 78 o.; łój 100 U  32 zlr. 50 e. do 33 zlr. — e., 
| potaż drzewny 100 U  13 zlr ,  80 c. do 14 zlr .  59 c . ,  

chmiel 100 U  50 do 55 z l r . ;  spirytus wiadro 12 zlr. 
— e. do 12 złr. 25 c.

zr.j c. |zr. c, |  zr.  | e, Jzr.j c. Jar. i e
walutą susIryarŁs

Mec pszenicy . i  3 f77 f
o 0 (70

i

1 3
92 5

« żyta . . .  . 2 18 3 4
n2 35 ! 2| 37 <2

„ jęczm ienia i 55 1 50 1 150 2 l i 2
owsa . . . 1 <40 ; i 10 1 ,22 1 1 56 1

„ hreczki . . 2 |37 i - . .
„ k u k u n id z j ' . 
r  ziemniako-

*
i 2 40 ; 2
90 i 8 1 .10

1
* 99 1

Grochu , . . • # >> i 2 20
(Y tnar siana . . , 1 40 i 24 1 20 i 46 1
S ąg d rzcw a  twardego 8 ‘ 3 50 7 . fi

,, „ miękkiego 
Funt mięsa wołow e g o 1

o
16 3

80
12

7
34

5 56
11

5

Miara wina . . . . i 18 V . 1 1
„ p i w a ................ 18 * , 24

W yrobnik  z wiktem . 12 • .
w bez wiktu , 30 -

2 45 ■■ 
2  20  ■ 

1 20

1 eiegraray gazety Lwmt
W i c d c ń , 25. stycznia. Dzisiejsza „N. f. P re sseu j 

f . pisze, że nie ma mowy o ponownem podaniu s i ę ; 
('większości ministerstwa o dymi syp z ten d en c ją  wy«
mierzoną przeciw Renstowi. Układy w celu u tw orze-  

nowego ministerstwa postępują dalej. P raw dopo-rua

L w ó w ,  24. stycznia. W lut# izbie handi. i przem. 
p tacono : Pszenica 170®" 8 zlr . —  c. do 8 zlr. 10 żyto 
160 4 zlr. 20 e. do 4 zlr. 30 c., jęczm ień 140 W  4 zlr.
60 c. do 4 zlr. 80 c., owies IliO tb 3 zlr .  —  c- do

dobnie prezydentem zostanie Dr. Ilasner.
80 , B e r l i n ,  25, stycznia Arcyksiążę Karol Ludwik 
. odwiedził rano wszystkich członków królewskiej ro -  

dżiny. Dla uczczenia arcyksięcia dano we dworze 
* i wielki obiad.

C r c u z o t ,  25. stycznia. Zmowa robotników 
12 skończyła  się. Wszyscy robotnicy  wrócili do swych
2 0 , robót. "90 i

i M a d r y t ,  25. stycznia. Na posiedzenia ldubu 
^  złożonego z większości kortezów, odrzucono w nio­

sek republikanów,  żądający wykluczenia rodziny Bur- 
bonpw od tronu hiszpańskiego.

( T e l e g r a m  „C zasu" .)
B e r l i n ,  24.  stycznia, Arcyksiążę Karol Ludwik 

przybył tu wczoraj wieczór o godz. 8. m, 12 i przyjmo­

wany był w dworen kolei żelaznej przez królewicza pru­
skiego i innych książąt domu królewskiego, tudzież p o ­
selstwo austryackie, komendanta miasta i prezydenta pohcyi, 
Arcyksiążę wysiadł w zamku królewskim; dziś zaś przed 
południem odwiedził króla.

Przyjechali ao  Lwowa.
Dnia 2%. stycznia.

Hotel George: PP. Ks. Windischgralz J , c. k. pułko­
wnik. z Rzeszowa. — lir. Rey M , z Widełek. — Gizowski 
J., z Mokszan.

Hotel europejski: Krajewski I ,  z Czech. — Wróblewski 
W, z C/.orlkowa.

Hotel angielskf; Hr. Karnieki T., z Wołeznch — Ho- 
redyski R., z Wasilkowie- — Jęćrzejewicz F. z Żurawie.

Hotel podolski nr. 509%: Smalawski F., z Uherce. — 
ł.okocijen ski L., z Łukawicy.

W yjechali ae Lwowa.
Dnia 2%. styczni-'.

PP Wesołowski J.. adw , do Złoczowa. — Derza J., do 
Krowicy,— Dmiirow ic i  W., do Ładzina, — Grodzicki L ,  do 
Mehawy. — Jaworski A , de Skwarzawy. — Kotkowski 8.. do 
Weldzirza. — Hr. Łnczjńskr K., do Kulkowa — ,\i ożarowski 
A., do Hohołowa. — U lenieć i. i K., do Jaremkowi..

S p o s l r z e ż e n i f t  i i t e t e c » r o k £ ^ i c in e  w e  L w o w i e .  

Dnia 24. s tycznia 1870.

Pora

_

Barosnetr 
w mier ze  

par. sprow- 
do 0° Rean-

Stopień
ciepła

weółog
Reaunt.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

wiatru

Stan
atmo-
stery

7. gud. zrana
... 

327 54
.

-  5 4
,

84 PnW, sł. 10
Z. ffo ‘. po poi. 326.54 — 3.2 68 Z. 10
9 ,^od 385.80 — 4.6 62 —  ra 10

Śniegu 0.34

Odpowiedzialny redaktor A dolf  U odyńsk i.

Cennik l wowski e j  Izby Itnndl. i przem ysłowej

24. stycznia.

Akc.gal. kol. żel.K.L.
„ kol. Iw.-cz-,lass\
„ banku liijj. galic. . 

pap. ezorl. pu 211(1
zlr. w .  a. . . ,

Galie, banku krajów. J j-
l.isty z.Tow. kred.gal. 

a %  w.a. . .
,, T. kr. gal. 4% w.

Ranku kip. gal. . . . S §  5— 
Gal. zaki. kr.włoś 
Oblig. ind. gal. .
„ W. Ks. Kri1. (
- Ksiąst.  Bukowiny rY ' —

Poż.gJ! r. 1866 po 7 % j 5"i—  
l*it r. k. gal. K. L. I.F.m.1 —

n « « II- h
„ kol. Iw -  czerń. . . ,

I. Em. 6 i—
- - n II* - 

Dukat holenderski
„ ceursi-i .

Napoleolnior..................
l ’ół  iniperyał  rosyjski . 
Rubel srebrny  rosyjski 
. ", papierowi „B.mk. poi. 2 1(ljl pol

i  F

i8—i

Talar pruski s r e b r n y ”  
Pruskie bi!e'y kasowe 
Srnbro -  i -

— 737 50 238 30
— — 2i 8 50 21 4 50
— — 103 — 104 aO

----
—

1" { —
- 80

- __ 87 50 88
_ 77 40 78

_ 90 v5 91 —
__ __ 91 50 93 —
- — 73 10 73 60

—

--- — iLO- 101 —

__ — i  „
— i __

_ . 3 71 5 78
--- — 5 73 5 81
--- — 9 82 9 90
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H orn  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 21 stycznia 18G0 

( .  R h i j t  ( lu lU icz u )- .
A. P a ó s t .. a.

"2 pożyczki narodowej z procentami od stycznia do 
lipea pc 0%

(Za 100 z ł)
pieu. towar.

od kwietnia do październik* pe
70.40
70.20

70.50 
70 €0

2 3 2 ' - 223 —
222 — 223.—

89 — 90.—
98 30 98,30

103.40 105 80
118 30 1 1 9 -
22.75 23.25

72.75 7.3*75
73.— 73.50
94.— 96.—
75.— 73 30
78,— 78 30

p . pien. towar,
ozyczka w srebrze 1804 (funt. szt.) zwrotna w 35

, lutach po a %  . . . . .  .  ......................
°r.yczka w srebrze z 1865 (nauki) zwrotna w 37 

latach po 5% . . • . . ..................
Metaliki pQ 4ya% . . .  .
1 r*®*n. do wyl, z r. 1830 całe losy .

" » „ „ 1830 piąta cześć losów
» „ - 1854 po 230 zł. .

» » - „ 1860 po »00 zł. a %
>> y „ 1860 po 100 zł. 5% . .

Pezyczka z r. 1864 (z premię) po 100 zł. .
Kenty Como po 42 lir. a u s t r , * ......................15. Kr a j ó w ko r o n n y c h .

Obligacje indemn. po 0 % za 100 zi.
Czech . . . .  * ................................................
Iiukowiny . . .  . . . .  . . . . . .
(saiicyi . . . .  , _
Niższej Austryi
Siedmiogrodu..........................  . . , ,
W ę g i e r ...................... ..........................Galie, pożyczka gfodowa z r. 5866 po 7%

88. A k c y c .
Banku anglo-austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wpłatą 50% . « . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a,
Niż.-aust. tow. eskomt. p c  500 zi.  . .
Galie, banku kraj. a 200 zł. wpł. 40 %
Galie, banku liyp. po 200 zł., wpłata 40%
Ranku n a r o d o w e g o ................................... ....
Austr. towarz. żogl par. po 300 zł. m. k, .
Kol. Cos. Elżbiety po 200 zi. m. k. . .
Pól u. kolej po 1000 zł. w. a. . .
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . . . .
Lwowsko-czcrniow. kolej po 200 zł. w. a w- sre„

lirze (20 funt. szt.) . . . . . . . . . .  204 50 203 —
Tow. kolei żel. państwa po 200 z-L m.k. czyli S00fr, 3 2 8 — 330 — 
Rołud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 248 20 248 40
Spółki Bnrysiawskicj a 200 zł. w. a................... 228.— 230.—

3, hiaty  zastaw ne. (za toOzł.)
Powr. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do loaow.

po 5% w srebrze . . . .  - . . . 107.30 107.60
Gal. Tow. kred. w w. a. po k %  . . —. — 78.50
Gal. banku hyp. po 6% . . - • - • ■ . 00.50 —
Gol. zakł. kred. włość, do losow. po 6 %  . . .  _
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. p0 _
Węgier. Towar, ziemskie po D*/a% ..................  91,—

" » „ (renta) po 6% _ _____
«• ® b ligaeye ta pra«xsu (tieru sz.enitwa.

kol. połn. po ino zł. m. k..............................  9J_
w W *? n , « W.

. 315 75 310 25
261 60 26 f 80
914__ 916.-

720l— 728!—
. , 585.— 587.—

184 ~ 184 50
. . 2145 2150

237.^5 CC 00 1

zs 109.zł. 
T

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. a°,
Kol. gal. Karol? Ludwika II. emisyi

&. L o s y .
Inst kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k....................................... -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. in. k-
Keglevieha po 20 zł. m. k.........................
Pużyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Ralliego po 40 zł. m. k.......................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa
Salma po 40 zł. m k.......................
St. Genois „ 40 n n . . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . *

„ „ „ 50 zł. w. a. .  . .
Waldsteina po 20 zł. m. k, . . .
WincTi8chgr8tz> » 20 .  „ . . . .

(za 100 z h) 
100. -  101 — 
93.90 04.10
(za sztukę)

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.........................   .
Augsburg za 100 zł. w p. a. . . . .  « 
Berlin za 100 tai. . . . . . . . . . .
Frankfurt 100 zł. w p,  ......................   .
Hamburg za 100 ML B. - ......................
Li md j u za 10 ft. szt. . . . . . . .
Paryż za 100 fr.  ............................... ...

K u r s  z ło t a -
Dukaty ces. men. , 

* pełn. wagi
Korona .................
20frankówka . . , 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro ..................

(57.73 158.25
. . 3 7 . - 38—
. • 96.— 97.—

1 6 . - 1050
. . 33.— 34.—

30.30 31.—
13.50 16 —
43 — 41 —
3250 33 50

. . 27.— 28.73
124.— 126—

. . 61.— 63 —
22.— 23 —

21 50

. . 103 13 103 30

. , '  102 70 102 93

. . 102.85 103 10
. . 90.90 91__
. . 123.10 123.25

49__ 49—

, - 5.80% 5.81V8

. - 9 85 9.83'/*

12l ! -

T e le g r a fo w a n y  kurt* w ie d e ń sk i.

92.—
93 23 
91.23

91.50

Dnia 24. stycznia.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ z procentami * maja i 
„ „ w srebrz# , . , .

Losy z 1860. Toku . . . . . . .
Akeye Danku wiedeńskiego . . . . .

kredytowego . . . .  . 
Londyn 10 funtów szterlingów . - 
Srebro . . . » , . » • • * • ■ »

„ towarem .  ........................
Dukat pojedyńczy  ...............................

zł. e.
} 60 55

listopada . 60 55
. . . . . 70 55
O a ■ • • 98 30

■ * ♦ 724
262 90
123 15

• > • 1 120 75
. • . » — —

5 8 0 %

" 5JM.
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Ci » 4 )  j e  «s y  i* t .  ( i )
22579. C.  k. sąd krejowy dla sptaw cy­

wilnych w Krakowie, zalsitwiajnc prolnkół dc ]»iaes. 
i i .  p-minia 1 8 6 9  i. 2 2 5 7 9  wiadomo czyni, że  do u -  
skliteczmeitTa o.-liwałą z 28. września 1869 I. 13520 
celem uzj-skama Zolii Benis jako iirawTUiabyWMyui 
Nalltana F ae rbera  należącej s ie leszlu jacej kwoty 
14<l() d. w’, a. z 6 pr..e od 18. , „ art.a i kosz- 
ta  mi 17 zł. z-i. i zj  a . (]0_
zwoi on ęj (irzyiDiisowej sprzedaży dłużnikowi J a c h o ­
wi Hirschleld na lezącej połowy realności pod liczba 
207 Dz. V III. - 8 2  lit. A. ' S3 Gm. X." w Krakowie 
wyznaczonym zostaje w zabudowaniu s;w],iwym trzeci 
te rm in  na 17. marca 1870 o godzinjt/  i q . ‘rano jiod 
nuslępnjącemi nłatwjąjąccini w arunkam i:

ad 2. Zakład zamiast 400 zł. u ,  złożonym 
być ma w kwocie 200 zł. w. a.

ad 7. Sprzedaż  nastąpi i poniżej ceny szacun­
kowej za jakąkolw iek  kwotę.

O czcin strony s p o rn e ,  współwłaściciel l . ieher 
Hirśchfeld, tudzież wierzycieli bypoteczui z miejsca

pobytu wiadomy Nathan F ae rb e r  do rą k  własnych , 
1 eszta do rąk kura tora  p. Dta. Mochnackiego zawia­
domienie otrzymują.

Kraków, dnia 28. g rudn ia  18G9.
1

| (1 9 3 )  U  tl y  k  1. l ( 2)

Nr. 3070. Ces. król. sąd powiatowy w Skolein 
'p o d a je  do publicznej wiadomości, żc na dniu 14. lu- 
j tego  1870, a ewentualnie 28go lutego 1870, każdą 
; razą o lOtej godzinie przed południem w tutejszym 
| sądzie rozm aite  przedmioty apteczne, jako to :  zioła, 
płyny i korzenia  itd. wT celu zapłacenia Abrahamowi 

i S tern  sumy 83 złr. 54 kr. z p- n .,  zaś firmie S ch o t-  
' fola e t  K ropatsehek w kwocie 225 zfr. 24 kr. w. a. 
z |>. n. n p.. W alerego  Lukasiew icza, ap tekarza  w S k o -

I leni zagrabione, av drodze publicznej l icytacji z tein 
sprzedane zos taną , że te przedmioty na pierwszym 
terminie tylko powyżej ceny szacunkowej lub za t a ­
kową ,  na drugim zaś także poniżej te jże  sprzedane 
Os tana , i że przedmioty trucizny w sobie zaw iera­

jące tylko takim osobom sprzedane zostaną, które  
się upoważnieniem do nabywania takow7 ch wykażą.

Z c. k. sądu powiatowego. t
S k o le ,  dnia 20. października 1869.

(1 4 1 )  E  d  y  k  t .  , C2)
Nr. 21492. Ces. król. sąd krajowy Krakowski 

podaje  do publicznej wiadomości, iż rezo lucyą  z dnia 
30g o  marca 1869 do I. 4023 w celu zaspokojenia 
pretensyi Antoniego i Ferdynanda r u s k o  w w kwocie 
2000 z łr .  w. a. z przynależ, dozwolona egzekucyjna 
licylaeya realności pod Nr. 111 Dz IV. (6 7  Gm. VII- 
P iasek) w Krakowie położonej, Emili Boreckiej w ła­
snej, odbędzie się dnia 24. lu tego  1870 o godzinie  
lOtej rano pod warunkam i ogłoszonem i edyktem to . 
sąd. z duia 3go m arca  1869 w Gazecie Lwowskiej 
w‘ Nr. 92., 93. i 94. z r .  1869 umieszczonym-^

Cenę wy wołania stanowi s z a c u n e k  w

7212 r f r .  93 kr. Jako  . a d y u m  ^ “ " sorb, S ain’? 
kw ota  650 złr . w. a. W  tym t e r m in ie  s p r z e d a j
niżej ceny szacunkowej nastąp1-

J Kraków, duia 3J. g rudnia  1869.



118
( 203)  *  ^ i i n b m a ^ w n g ,  ( . 1)  i

g i t ,  5042,  S ł o m  B r z e ż a n e r  E .  f ,  ^ B e j i r f ś g e r i d j t e  i  w i t b  E t e r n i t  b e f a n i u  g e g e b e n ,  b a f ;  ? ( u r  ^ e r e i n b n n g r n g  |  S e r  f c u t d )  G e n e n d e l  J a s s e r  g e g c u  J o s e p h  S a p h i r  e t *  J  f t e g t e n  S u m m ę  » o n  300 f i .  5f t .  S B .  f c u n m t  ^ h i f e n  p r o  j  3u U  1868 b i s  s u r  w i r f U Ą e n  S a g l u n g  m i t  3 f i .  f c f t .  5S ;  m o n a t U d )  g e r e ć j n e t ,  b « u »  b e r  i m  f f l e t r a g e  s o u  O  f )  54' / a  f r „  11 j f .  64 E r .  u n b  13 f i .  90 E r .  6f t .  S B „  b e r e i t s  s u *  e r E a n n t e u  ( S y s c u t l o n C E o f t e n ,  ( o  r a i e  f c c r  g e g e n m f i r t i g . S j r e *  c u t l o n S E o j ł e n  t m  S S e t r a g e  o o n  17 f i .  90 E r .  ó f i .  S B . ,  b i e  e p e c u t i o e  b f f e n t l i d j e  S e i l b i e t i m g  b e r .  t e r n  J o s e p h  S s -  p h i r  g e ^ b r i g e n ,  s u b  C N r .  34,  i n  B r z e ż a n y  S t a b t  g e l e g e n e  E R e a l i t f i t ,  i m b  j r o a r  b e t  b e m .  H m f t a u b e  a i s  b i e  m i t  S B e f d j ę i b  s c m  31.  S i a t  1868 3-  2199 s u r  5f *  t e n i l E j e n  § e i l b i e t u n g  b i e f e r  S t e a l i t ń t  f c e f t i m m e n b e n  S t o e i  S e r m i n e ,  t r e g e n  S l b g a t i g  b e r  S t a u f l u f l i g e n  f n i c f c t * '  l o S  a b g e l a u f e n ,  n u n m e f y r  t i r  e i u e m  e i n s i g e n  S e r m i n e ,  u n b  s r o a r  « m  U ,  S J t d r j  1870 u n t c r  f o l g e n b e n  S B e *  b i n g u n g e n  a b g e b a t t e n  m e r b e n  r u i r b .1.  S U s  S l u S r u f S p i e i f l  i r i r b  b e r  g e r i d j t U d )  e r l ; o »  b e n e  © d j a j j i m g ś t a e r t i )  b e r  S t c a l i t d t  i m  S G e t r a g e  r o n  2150 f i .  b f t .  S B .  a n g e n o m m e n .
2 . 2)7it 9luSnal)me ber @yecmionńffil)reriit Ijat 

jeber Jtauflufttge nor S3egmn ber 2-iciialion 10% ' .& 
©chajjungsmertfycS,-b .- i. ter. C‘?trag t o n  215 f!. 5fi. 
2Baf)r. im SBaaren ober in óffeniiidjen ©taatfepapiercn 
nad) bem <5ourSt»ertf)e a is  ŚJabium ąu erlegen, mel* 
djeS bem śbejtbieter tn ben JEaufpreiS eiugeredjnc! , ben 
ubrigen Jtaufluftigen aber nicfgefleGt werben toirb.3.  S M e f e  Ś t e c i l i t a t  t u i r b ,  i m  g a f i e  f t d >  E e i n  f l d u *  f e r  i t b e r ,  o b e r  i r e n i g f t e n S  i i i n  b e n  - © d j a j j u n g s t n e r t ! )  f i n b e n  f o f i t e ,  a n  b i e f e m  S e r m i n e  a u d )  u n t e r  b e m  © d j a *  p u n g f l w e r t f c e  u m  l o a S  i m  m e r  f u r  e i n e u  c e r a u f i e r t  m e r *  b e n . £ > i e  u b r i g e n  S i c i t a t i o n S b e b i n g u n g e n ,  f o  t n i e  b a s  © d j d p u n g e p r o t o f o d  E & n n e n  f f a i i f h i f t i g e  i n  b e r  f y i c r *  g e r i d j t l i d j e n  S i t e g i f t r a t u r  e i n j e l y e n ,  i n  b e t r c f f  b e r  . p p *  p o t e f a l f a f t e i i  u n b  b e r  r f l c f f t a n b i g e w  S l e u e r n  u n b  f o n *  f t i g e n  S l b g a b e n  m e r b e n  b i e f e l b e n  a n  b a s  © r i m f c b u d j ć *  a n i t  u n b  b a s  b i e r o r t i g e  E .  E .  © t e r i e r a m i  g e m i e f e n -  _  S ł o m  E .  E .  S S c j u E d g e r i d j t e .B r z e ż a n y ,  a m  8.  2> d n n e r  1870.
(2 0 0 )  E  d  y  1* i  (1 )

L . 737. C. k. sąd krajowy krakowski zawiadamia 
niniejszym edyktem  p. Józefę hrah. Skorupkową, że 
p rzeciw  niej i p. Kalikscie B o ro w sk ie j , pod dniem 
13. stycznia 1870 1. 737 o zapłacenie  sumy 270 zł. 
w. a. z przynal. Pinkus B aum inger wniósł pozew, w 
załatw ieniu k tórego  pozwu c. k. sąd krajowy wydał 
nakaz p łatniczy na dniu 17. stycznia 1870.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nic je s t  wiadome,

przeto, c. k, sąd krajowy w celu zastępowania po­
zwanej, jak  równie na koszt i n iebezpieczeństwo jej 
tu tejszego p. adwokata Dra. Mochnackiego z substy­
tu c ja  p. adwokata Dra. Rydzowskiego kuratorem  

i  nieobecnej ustanowił, z którym spór wytoczony we­
dług ustawy postępowania sądowego w Calicyi obo ­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanej 
aby albo sapia stanęła  lub też  potrzebne dokumentu 
ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła lub w resz ­
cie innego obrońcę sobie w ybrała , i o tern c. k. są ­
dowi krajowemu d o n io s ła , w o g ó le , aby wszelkich 
możebnyeh do obrony środków' prawnych użyła w 
razie bowiem p rzec iw n y m , wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie-przypisaćby musiała.

Kraków', dnia 17. stycznia 1870.

i 19--} E  <1 y  k  t .  ( 1 )
Nr. 54728. Ces. król. sąd krajowy Lwowski p. 

Sewerynowi lir. Uruskiemu wiadomo czyni, że p rze ­
ciw niemu i innym pod dniem 8go maja r. b. do 
L. 25520 Jędrzej Konarski pozew7 o przyznanie w ła­
sności i posiadania gospodarstw a do L. subrep. 52 
koński*. 59 w Kłodnie wielkim położonego i złożenie 
rachunków  z dochodów7 z p. n. wniósł i o sądową 
pomoc prosił, w skutek czego termin do ustnej roz ­
prawy na dzień 7. lutego 1870 o godzinie 10. rano 
wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Seweryna 
lir. Uruakiego j e s t  niewiadomem, p rze to  sad krajowy 
jostanowił jem u na jeg o  koszta  i niebezpieczeństwo 
am atora  w osobie tutejszego p. adwokata  Dr. Mę- 

cińskiego z siibstytucyą p. adwokata Dr. Gnoińskiego, 
z którym rozpraw a tego sporu wedle przepisów7 p o -  
stępowunia sądowego dla Galicyi p rzepisanego toczyć 
się będzie.

W zywa się niniejszem pozw anego ,  aby wcze­
śnie albo się osobiście ja w i ł ,  albo po trzebne  środki 
obrony postanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
innego zastępcę sądowi oznajm ił,  inaczej złe skutki 
zaniedbania swej winie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. grudnia 1869.

( 1 9 7 )  O g ł o s z e n i e  k o n k u r s i i ,  ( 2 )

NTr. 1513. Posada dyrek tora  Urzędów pom ocni­
czych w VIII. klasie dyet z p łacą roczną  1200 złr., 
ewentualnie posada adjunkta urzędów pomocniczych 
z roczną p łacą  1000 złr. lun 900 z ł r . ,  albo posada 
ofic jała  kancelaryjnego z p łacą roczną  8 0 0 ,  7 0 0 ,
000 lub 500 złr. je s t  do obsadzenia.

Ubiegający się o tę  posadę mają wykazać 
w swych podaniach uzdolnienie i dokładną znajo­
mość jeżyka niemieckiego i po lsk iego ,  i takowe 
w terminie 3 tygodni wnieść do o. k. krajowej Dy­
re k c j i  skarbowi*} we Lwowie.

Z c. k. krajowej D yrekcji  skarbowej.
M e  L w ow ie , dnia 15. stycznia 1870 r.

(1 8 4 )  O b w i e s s c z c n a e .  (2 )
Nr. 431. W miesiącu listopadzie 1869 r. zna­

lezioną została w tutejszym hotelu angielskim kwota 
110 złr. w. a. M agis tra t  wzywa niniejszem niewia­
domego właściciela tych pieniędzy w7 miejskiej kasie 
złożonych, by zg łosił  się z p iawem swem do tej 
rzeczy w przeciągu  roku jednego , po upływie k tó ­
rego postąpi się z nią w ed ług  przepisów ustawy 
cywilnej.

Lwów, dnia 14. stycznia 1870.

(1 8 3 )  «! y  k  i .  ( 2 )

Nr. 2865. Ces. król. sąd powiatowy Janowski 
niniejszem w iadomo czyni, iż Szymon R aróg  na dniu 
6go kwietnia 1840 w Domażyże bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia  zmarł, i w edług  p ra ­
wnego następstwa rip jego  pozostałości spadkowej 
także syn jego  Michał R aró g  jako  spadkobierca po­
wołanym jest.

Gdy jednak pobyt Michała Raróg  wyśledzonym 
być nie m ó g ł ,_ wzywa go się, aby w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego w7 tutejszym sądzie się zgłosił 
do objęcia spadku się oświadczył, gdyż inaczej per 
t raktacya pozostałości z zgłaszającymi się spadko­
biercami i dla niego ustanowionym kuratorem  W oj-  
ciechśem R aró g  przeprow adzona będzie.

Janów, 26. g rudnia  1869.

Zabezpiezoue łukowanie 
kapitału.

Z wolnej ręki do sprzedania dwupiątrowy dom 
pośród miasta L w ow a, przynoszący 8 proc. do 9proc. 
czystego rocznego  dochodu po odtrąceniu podatków 
za złożeniem gotówki 12000 — 13000 zł, . reszta  w 
ratach rocznych.

Mających chęć nabycia uprasza się o przesłanie 
pisemnych opieczętowanych oświadczeń pod adresem 
11, poste  res tan te  — Lwów, franco. <209 — 1)

D oniesienia pry w aln e.

O g ł o s z e n i e  J i e y ł a e y i .
 ........... dS**--....................—

F i l i a
c. k. uprurw. itankn dla obrotu ogólnego w e Lwowie

podaje do ogólnej wiadomości. iż zapadłe z dniem 31go grudnia 1869  zastawy, mianowicie:

Ito & K lA w m w śi* ! I  t o w a r y
Wy

(m iędzy  temi większa ilość zegarków  złotych męskich i damskich pojedynczo)

w dniach 3. i 4. lutego 1870 r.
w lokalu je j  Nr, 357 miasto (Kastrum p lac) przez publiczną licytacyc najwięcej dającemu za gotowiznę 

sp rzedane będą.

Wzywa się zarazem  posiadaczy kwitów zastawniczych przez lilię powyższą wydanych, do podniesienia 
możliwych nadwyżek, któreky się z powyższej licytacji ,  oraz tych, ktoreby sic ze sprzedaży p a p i e r ó w  
p n b l i c z n y e h  tY l u t y m  •*. f S ^ O  uskutecznionych okazać m ia ły ,  najpóźniej d o  k o ń e a  m a r c a  
r .  1 8 7 3 .  n

Nadwyżki do tego  terminu niepodniesione przepadają w ed ług  § . 2 1  statutów na rzecz  funduszu 
Towarzystwa. _  _ (227  — 1)

e: r  l o . F e f o r i i a r ^ " ,
S t & H i s l a n - L o s c

tretdje 4 Stial im 3al;ve fpiehn, mii

4 3 .9 4 1 0  fC* © c to titn  toptirt,
ltJobei in ©irnima mir ?5,UCO Siii.-f fr ip irm , unb j t i c i  cę re 
Utiterfdjieb gfjoflni IBtrben muf. folpit t i* Ginlage n ie 'jfr lc rm  ip, 
unt son m Jfonigreicbe ©aiiiieit unb bem ^erjog ip n ie  A'rafau 

garanlirt fitib. ’
»'ii» SjOS U n stc t  m it  d e r  Y e r p f l io h tu n g  d e s  K i t e k -

r  *9 U dl n łt  n A  Uje 55 !,• n ■■ .

j i i j i  an  v \9 ■. -^1’P iu a r  gerautten ret 
artigeii Sofę m it  fcciw S o U fn  © illf r tU f^ U rr ifc  i:ac& erofgten 

i4  Sie^urgta. u- y  m Se!, big ló . geimtnr InTS jurfidjufauien, 
irobm-ćb itto^Iid;,

im ifonft  in  sstrr a u f f i . .
Bertbeilł in ©eisinne son

10.000, 10.000, 8000, 8000 fl- etc.
jii fpielen.

I ^erarlige 9ofe metken aurh aur i eÓnmooat(iebe tKaifi' n u t  t t lK  
j S  f i .  3tnft<ti>e. loomit mati auf atte Sreffer unb ten ganjen 4
©eminn m nartifter 3 i ^ U!,.lt fe ifanft bci

1 Joh, € . Solhen, ©rofiljdnblcr imł> 1Wrd)sLr,
iS Jien , ©raben 13.

fi?ei gencigicu anśirartigen Stufirógen isirb urn ©infenkung
te« Setrngeb, fo ivie um ©eifoblicbung ro "  ^0 El. fur jjufenkrnig 
ker .'5iei)mige(i(ic t- d  frfuc^r.

© erfrtigtfr cmt!,"ip^lt nc<b fc'nt -obrnntilung jum (5ins unb 
t8erFau’e ■jt(r  Ck)«tturtgeti S taa tś*  unb 'pnsalpaęiere, ©olb unb
Silberinuiijen :c. ( l i i — 7)

C. k. uprzyw. kolei gaiic. Karola Ludwika.
- —  ̂ Ł y u

O l s w i e s K P a G e i i i e .
Począwszy od dnia i e° lutego b. r. aż do 

dalszego rozporządzenia , ustanawia się na ko­
lei galicyjskiej KaroJalLudwika na przestrzeni 
ze Lwowa do Krakowa dla przesyłek „k u k u -  
rud z y64, które w s tac jach  między Roman Su- 
czawą a Czerniowcami (nie wykluczając pomie- 
iiionjch s ta c j i )  w ilości najmniej lOÓ cetnarów (193- 2)

cłow. jc d n jm  listem frachtowy m z przy znacze­
niem do K ra k o w a  lub za Kraków do przesyłki 
oddane zoslamju s t a ł ą  c e n ę  od jednego cet-  
nara cłowcgo 56 c e n t ó w  wal. austr. w s r e ­
brze (w łą c z n ie  wszelkich n a le ż y to ś c i  ubocz­
nych), która kwota jeżeli w7 banknotach się ui­
szcza , każdorazowo ogłoszonemu dodatkowi 
a ż j a  podlega.

L w ó w ,  w  s t y c z w l o  48C I O ,

Dyrckcya mchu.
X c. k. yaiic. drukarni rzędotcef.


